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Ubiegłej zimy w Gliwicach 
zmarło dwunastu bezdom-
nych. Nie zawsze jest to wy-
nik wychłodzenia organizmu 
– czasami śmierć spowodo-
wana jest zatruciem alkoho-
lowym lub upadkiem z wyso-
kości. 

Szacuje się, że w Gliwicach 
„na ulicy” mieszka około 80 
osób, jednak liczba ta jest 
trudna do zweryfikowania. 
Strażnicy prowadzą ewiden-
cję miejsc, w których przeby-
wają bezdomni. Takich „kwa-
ter” jest około 40. 
Funkcjonariusze regularnie 
odwiedzają ogródki działko-

we, pustostany i inne obiek-
ty, w których zimą szukają 
schronienia osoby bez dachu 
nad głową. 
Co zatem patrol straży miej-
skiej robi, gdy znajdzie osobę 
bezdomną? 
Najczęściej przewozi ją do 
najbliższej noclegowni lub 
schroniska, gdzie może ona 
liczyć na ciepły posiłek i 
nocleg w przyzwoitych wa-
runkach. Niektóre placówki 
wydają nawet obuwie zimowe 
oraz środki czystości. 
Jest tylko jeden wymóg, cza-
sem niemożliwy do spełnie-
nia - do noclegowni mogą 
trafiać tylko osoby trzeźwe.  

Pani Anna z Gliwic ubolewa 
nad tym, że dzień Wszystkich 
Świętych stał się tak skomer-
cjalizowany. – Widok baloni-
ków, budek z watą cukrową, cu-
kierkami i zabawkami psuje ten 
czas zadumy. Owszem, dzieci 
może jeszcze nie rozumieją na 
czym święto polega, ale trzeba 
je uczyć od najmłodszych lat, 
że jest czas na zabawę oraz na 
rozmyślanie i rozpamiętywanie. 

Pan Jan zwraca uwagę na źle 
wyznaczone przejście dla pie-
szych przy ulicy Żwirki i Wigury. 
Po wyjściu z jednego ze skle-
pów, trzeba skręcić w prawo i 
przejść kilkadziesiąt metrów, 
by bezpiecznie przejść przez 
ulicę. Zdaniem naszego Czytel-
nika, klienci sklepu najczęściej 
przechodzą w niedozwolonym 
miejscu, co zwiększa ryzyko 
wypadku.

Słupki, postawione niedawno 
na chodnikach przy skrzyżowa-
niu ul. Wybrzeża Armii Krajowej 
i Sienkiewicza w Gliwicach, 
wzbudziły zainteresowanie u 
jednej z naszych Czytelniczek. 

Czekamy na Państwa telefony pod 
numerem (32) 230-84-51, w pią-
tek, od 11.30 do 13.30. 
A o czym informowali nas Czytelni-
cy podczas ubiegłego dyżuru?
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Bezdomny też człowiek

0 800 100 022 – infolinia Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego. Pod tym numerem można za-
sięgnąć informacji na temat placówek udzielających pomocy bezdomnym i noclegowniach 
w całym województwie śląskim.
986 – pod numerem straży miejskiej można zgłaszać informacje o miejscu przebywania 
osoby bezdomnej.
32 334-50-17 – noclegownia św. Brata Alberta przy ulicy Składowej 4 w Gliwicach. Tu raz 
dziennie wydawane są posiłki bezdomnym.
32 231-14-76 – Polski Komitet Pomocy Społecznej przy ulicy Chopina 11 w Gliwicach.  
Tu wydawane są: żywność, obuwie, pościel i środki czystości.

Jesień i zima to czas szczególnie trudny dla 
osób bezdomnych. Co roku media informują o 
rekordowej liczbie ofiar mrozu. Gliwicka straż 
miejska apeluje: nie bądźmy obojętni na los 
bezdomnych. 

W innym przypadku bezdom-
ny trafia do izby wytrzeźwień, 
co też w jakiś sposób zapew-
nia „ciepły kąt”. 

Forma pomocy ma też inny 
charakter. Gliwicka straż 
miejska ściśle współpracuje 
z organizacjami niosącymi 
pomoc osobom bez dachu 
nad głową. Oprócz tego, 
sama prowadzi akcję „Krom-
ka chleba dla bezdomnych”. 

– Nie wszyscy bezdomni spę-
dzą zimę w schronisku czy 
też noclegowni, dlatego zwra-
camy się z prośbą do miesz-
kańców, by w czasie zbliżają-
cej się zimy nie pozostawali 
obojętni na ich los – apeluje 
Grzegorz Alczyński, z gliwic-
kiej straży miejskiej.

Michał Pac Pomarnacki

Przydatne telefony i adresy:

Dyżur Redakcyjny

trafił do kosza. 
Według Naszego Czytelnika 
postawa kierowcy zasługuje na 
pochwałę. Gdyby wszyscy tak 
reagowali, milej i przyjemniej 
byłoby stać na przystankach.

Dziura w ogrodzeniu Orlika 
przy ul. Jasnej w Gliwicach jest 
bolączką mieszkańców pobli-
skiego bloku. Parking dla nich 
znajduje się właśnie pod bo-
iskiem. Nie mogą oni pozosta-
wić swobodnie samochodów, 
bo osoby, które skracają sobie 
drogę właśnie przez felerny 
płot, rysują pojazdy. Jak udało 
nam się ustalić, ogrodzenie 
było wielokrotnie łatane, co 
nie przyniosło efektu. Dlatego 
gliwicki TUR powziął decyzję o 
wymianie części płotu, teraz 
trzeba tylko czekać na przyzna-
nie środków z budżetu miasta.

Zgłoszenia przyjmowała 
Małgorzata Urbanek

Uważa ona, że na chodniku jest 
teraz tak ciasno, że nie mieści 
się tam nawet dwoje ludzi idą-
cych obok siebie. 
Nasza Czytelniczka żali się też 
na brud na parkingu za domem 
handlowym IKAR.

Pan Łukasz chwali kierowcę 
jednego z miejskich autobu-
sów. W sobotę, 6 listopada 
jechał autobusem linii 186 (nr 
boczny pojazdu 71), gdy ok. 
godz. 15.20 pojazd podjechał 
na przystanek w Łabędach, kie-
rowca zauważył mężczyznę, któ-
ry rzucił na chodnik niedopałek 
papierosa. Szofer natychmiast 
wysiadł i poprosił, aby palacz 
podniósł to, co rzucił na ziemię. 
Po krótkim sporze, niedopałek 

Zdaniem naszej Czytelniczki, słupki, postawione na 
chodnikach przy skrzyżowaniu ul. Wybrzeża Armii 
Krajowej i Sienkiewicza utrudniają przejście.

Dziurawy 
płot Orlika 
przy ul. Ja-
snej czeka 
na wymianę.


